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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  z .
W  i l  n  o.

R o k u  18З1 dnia 11 kw ietnia  , z pow odu 
okazania się, dnia 5 t. m. w G ubern ia lnem  mieście 
W i ln i e ,  ep idem iczney  choroby c h o le ry ,  zebra­
ny, na wezwanie Jaśnie W ielm ożnego  Guberria- 
to ra  Cywilnego, Kojniitet G ubern ia lny  z Członków 
n iźey  tu podpisanych, dla ochronienia mieszkań­
ców od tey  ch oroby  ustanowiony , rozpatrywał 
z należytą uwaga, iakiey wymaga ważność przed­
miotu, otrzymane o tem od W ileńskiego  Urzędu 
M edycznego i P o licy !  M ieskiey doniesienia f 
i  zapewniwszy się z n i c h ,  a takoż z otrzymane­
go,4 na zapotrzebowanie Jaśnie W ielmożnego Gu­
be rn a to ra ,  p rzez pośrzednictwo Rządu C E SA R ­
S K IE G O  U niw ersytetu  W ileńskiego , zdania Fa­
k u l te tu  M edycznego , w obecności Inspektora 

V W ileńsk iego  U rzędu  M edycznego S e ife r ta ,  po 
należyte'm wybadaniu ułożonego, źe4choroba, k tó ­
r a  w mieście W iln ie ,szczególn ie  у pomiędzy Żyda­
m i i na n iek tórych  Chrzescianach okazała się, iest 
rzeczywistą  C holerą  (Cholera morbus)y uznał za 
rzecz  nieodbitą, wszystkie zapobiegające srzodki 
a sp o so b y ,  wyłożone w postanowieniu tego K o­
m ite tu  dnia 20 oktobra nastałem i powszechnie 
opublikowane»!, przyw ieśdź niezwłocznie do wy­
konania, z niektóre mi podług teraźnieyszych oko-
l i o e n o a c i  o u m l a n a u i i  , a  m i a n o w i c i e  :

i )  W zględem  śrzodkow bliższego dozoru nad  o- 
chędóztw em po domach'. Miasto W i ln o  dla ścieśnie­
nia domotv i n ieproporcyonalm e wielkiey  w p o ró w ­
naniu do sw ey przestrzen i ludności , będąc ie- 
dnem  z l iczby tych , w  k tó ry c h  bardzb trudno  
utrzym ać czystość po domach, osobliwie w tych  
k w arta łach  i  u licach , gdzie mieszkaią Żydzi, 
rozdzielone na 12 kw arta łów , z poleceniem dla 
bliższego dozoru po iednym kw arta le  P P .  J e n e ­
ra łom  i innym W yższym  W oyskow ym  i Cywil­
nym  Urzędnikom , a do pom ocy tym P p .  U rzę­
dnikom naznaczen i, oprócz P o l ic y y n y ć h  K w a r­
talnych Inspek to rów , po t rzech  U rzędników  lub 
O byw ateli  , na k tó ry ch  włożony obowiązek co- 
dzień oglądać domy, nadzorowi ich poruczone i 
o czystości ich  donosić ustnie W yższem u U rzę­
dnikowi , a w zdarzeniu ch o io b y  z wątpliwemi 
oznakami i mieyscowemu M edykow i od Urzędu 
L ekarsk iego  do każd go K w arta łu  naznaczonemu. 
T eż  same praw idła ,podług opinii Komitetu,powin­
ny  bydź i teraz zachowane w zupełney ścisłości. 
A le iak o  w biegu tego czasu niektórzy z P P .  W y ż ­
szych U rzędników  oddalili się z W ilna ,inn i  zaś dla 
za trudn ień  służby nie mogą w ypełniać tego z na­
leży tą  akuratnością; iakow ę odmiany zaszły tak­
że w Pomocnikach i M edykach  do k w arta łó w  
wyznaczonych ; przeto Komitet, rozpatrzywszy 
przedstawioną z tego zdarzenia p rz y  raporc ie  
P .  W ileńskiego  P o licm eys tra ,  pod 1 1 kwietnia 
2 IN. 1667, iittionową listę, i naznaczywszy W y ż ­

szymi Urzędnikami iszey  Części w iszym  K w a r­
ta le ,  na mieyscu P .  J e n e ra ł  Maiora M oren ta la , 
Assesora Kollegialnego A nd erso n a ; te  у że Częl 
ści w 3cim K w arta le  , na mieyscu byłego G u- 
bernialnego P ro k u ro ra  Botw inko , P .  R zeczyw i­
stego R adcę Stanu M alew skiego ; w 4 tym K w a r ­
tale na mieysce R ad cy  Kollegialnego T r e fu r ta 9 
Radcę honorowego S tru m iltę ; i Зсіеу Części w 
4 tym K w artale  na mieysce W ileńsk iego  K hm - 
mendanta P . P ó łk o w n ik a  Jukiczew a , byłego P r e ­
zydenta Sądu Powiatowego Ziemskiego Sa w ic-  
kiego-, również porobiwszy odmiany w Pomoc­
nikach i M edykach  , k tó re  podług okoliczności 
okazały się potrzehnemi , i ułożywszy nową i -  
mionową listę , zostawuie P .  Cywilnemu G ubern |jf  
torowi, wezwać w swoiem imieniu wszystkie W y­
mienione w ftiey Osoby, ażeby natychmiast za- 
ię ly  si§ wykonywaniem wkładaiącego się na 
nie obowiązku z gorliwością , iakiey  wymaga 
po nich obowiązek miłości chrześciańskiey i  
politowanie. A że Zarządzaiący W ileń sk ą  
R zy m sk o -K a to l ick ą  D yecezyą Biskup Chryzo- 
politańsk,! i K aw ale r  K łągiew icz , dozor nad w y-4 
pełnieniem po Klasztorach wszystkich wskaza­
nych Ou Zw ierzchności ochraniaiących  p raw i­
deł przyjął na siebie i swoią odpowiedzialność, 
przeto odnieść się do niego \  prośbą w te у że 
rzeczy , z zaproszeniem Jego P rzew ie lebnośc i 
na następne posiedzenie 'Komitetu.

2) O zaradzeniu  nadzw yczaynem u zgrom a­
dzaniu się liidu^ w  tych mieyscąch, gdzie nayw ię—
cey m ieszkaią Ż yd zi----- Śrzodek miasta W iln a  i
niektóre celnieysze ie^o u lice , zamieszkane są^|y 
przez samych praw ie  Żydów , k tó rzy  zejSfełon- 
ności swoiey do nieochędóztwa-, mieszkaiąc le ­
szcze po k ilka  familiy w każdym pokoiu, a n ie ­
kiedy po kilkaset dusz w każdym domu, są głó- 
wnieyszą przyczyną nieczystości zaymowanych 
przez n ich  K w arta łów  , i bardzo łatwo mogą 
udzielać zarazę , tak pomiędzy sobą, iako i  po­
między pospólstwein Chrześciańskiem, z p rzy czy ­
ny zaięcia £ ię  różną cząstkową p rzed ażą .— Za- 
tćm i dla czystości, i dla zachowania mieszkań­
ców od cholery ; uznaie się za rzecz  bardzo po­
żyteczną , przecięc ie  nadzwyczaynego zbierania 
się ludu w ty ch  mieyscach , gdzie nayw ięcey 
mieszkaią Żydzi. —  U lice Żmudzka , Jatkow a, 
Szklanna, Żydowska i p rzeu łk i  od T ołkuczego  
ry n k u  do Dominikanów i do domu M eierow ey  
idące; co dzień, prócz soboty i dni świątecznych 
żydowskich, zaczynaiąc od godziny^ymey zrana, do 
wieczora, pełne  są Żydów' i -pospólstwa, tak, że 
nie tylko przejechać, ale nawet przeyść piecho- . 
tą bardzo trudno. T ak  nadzwyczayne tłoczenie 
się lu d u ,  w śrzodku samego miasta, i w każdym 
czasie, uznaie się za bardzo niebezpieczne , p rz y  
teraźnieyszem okazaniu się między Żydami cho­
le ry .  A że natłok bten nie z czego innego pocho-

i



<ы , Іак tylko ztąd, Że Żydzi utrzymują na u- 
licach i przy tych domach, w k tórych  mieszka­
j ą  przedaż różnego rodzaiu a r ty k u łó w  żywności,
jak oto : m ą k i , k ru p ,  s o l i ,  chicha, czosnku, ce ­
bu li ,  ogrodowiny, warzywa, owocow, różney zie­
len in y ,  a naw et i mięsa ; k tóre  to artykuły żyw­
ności, oprócz t e g o , że podlegając gniciu psuią 
powietrze i zrządzają nieczystość po ulicach, seią- 
gaif| ieszcze w ie lk ie  mnóstwo prostego ludu, któ­
r y  w każdym  czasie gromadzi się dla ich ku­
powania. Dla tego i zgodnie z dawnieyszem roz­
rządzeniem  tego Komitetu, należy wszystkie ta­
k ie  wystawianie na p r 2edaż rzeczy do żywności 
na wyżey wymienionych i innych , przez Ż ydów  
zamieszkanych ulicach będące , oddalić na inne 
obszernieysze i otwarte m iey sce ,n a  świeżem po­
wietrzu , dokąd bez wątpienia obróci się i wszy­
stek lud prosty, maiący potrzebę kupowania tych 
rzeczy  do żywności. W  szczególności zaś, zwra- 
caiąc uwagę na mięsne jatki żydowskie , będące 
w u licy  bardzo ciasńey i dla nieoćhędóztwa swe­
go a także dla uadzwyczaynego zgromadzania 
się ludu, czyniące widok nayodraźliwszy i nieczy­
stość w mieście; Kom itet uznaie za rzecz nieod- 
hitą zgodnie z dawnieyszem postanowieniem swo- 
iem  natychmiast przenieść ie na rynek Zielony, 
albo w inne upatrzone mieysce otwarte. A chociaż 
wypełnienie postanowienia w tey rzeczy, strzy­
mane zaleceniem byłego P ..L ilew skiego W o je n ­
nego G ubernatora Kimskiego -  Korsakowa, pod 
dniem i i  listopada i 85o ro k u  za N, 2202, z te­
go względu, że wtedy nie było ieszcze cholery  i 
że z pomienionych iatek żydowskich wchodzi n ie­
jaka ilość pieniędzy na rzecz ubogich ; lecz ta­
kow e przyczyny nie mogą bydź teraz, podług zda­
nia Komitetu dostateczncmi, tym więcey, że sam i 
początek c h o le ry  w mieście W iln ie  okazał t?ię 
z domu Pelrykowskiego , w blizkości mięsnych 
żydowskich iatek będącego. Zatem około uczy­
nienia zależącego w tym  przedmiocie rozporzą­
dzenia, prosić Naczelnika Guberni!; iakoteż i c 
ponowienie zaleceń do W i ie ń s k ie y  P o licy i  Mie- 
skiey, względem przedsięwzięcia surowych śrzod- 
kow  do zmnieyszenia liczby Zydó[W w tuteyszem 
m ieście, przez iak nayrychleysze wysłanie będą­
cych  tu z innych miast do swych kahałow i gromad, 
dopóki się ieszcze cho lera  nie wzmogła i nie zagraża 
niebezpieczeństwem całemu miastu. Dozor nad tem 
po ru czy ć  takoż i P P .  W yższym  Urzędnikom dla 
nadzoru nad K w artałam i przeznaczonych, ponie­
waż ta okoliczność nie mało może się przyczynić 
do umnieyszenia zbytecznego w mieście skupie­
nia.

3) O śrzodkach zapohiegaiąeych przeciwko  
choler ze , i  o leczeniu  n ią  dotkniętych. —  Komi­
te t ,  rozpatrzywszy uczynione przez Jaśnie W ie l ­
możnego Pana G ubernatora  Cywilnego, z powo­
du  okazania się dnia 5go teraźnieyszego kw ie­
tn ia  w  mieście W iln ie  ch o le ry  rozporządzenie, 
i  znayduiąc ie cale dostatecznem , po spólnem 
naradzeniu się i na przypadek  wzmożenia się 
t e y  choroby , uznał ze swey strony za pożyte­
czne n iek tó re  dodatki , zawierające się w tem, 
co następuie:

a) Każdego gospodarza albo zarządzaiącego 
domem, zobowiązać surow ym , przez pośrzednic- 
tw o  Policy i W iień sk iey  rew ersem  ażeby oprócz 
codziennych doniesień o przyieżdżaiących, obszedł 
codziennie o godzinie ymey lub ftmey zrana wszy­

stkich swoich mieszkańcóxv, i starannie się w y- 
wiaduiąc o stanie ich zdrow ia, donosił o tem  na­
znaczonemu xv tym K w arta le  dla dozoru W y ż ­
szemu U rzędnikowi lub lego P om ocn ikow i,  a ie- 
żelibyr kto okazał się cho rym  z oznakami ch o le ry ,  
tedy w tymże czasie donosić P o licy i  i  mieysco- 
wemu M edykowi Kxvartałowemu.

b) P o licya ,  otrzymawszy takie doniesienie, 
obowiązana natychmiast zrobić rozporządzenie, 
względem oddzielenia chorego od zdrow ych i o 
przeniesienie dotkniętego chorobą do założonych 
«a to szpitalow z przepisaną ostrożnością ; mie­
szkanie zaś chorego  i wszystkich w n iey  mieszkań­
ców okordonować, dla obserw acyi sześciodzien- 
ney, w przeciągu k tó rey  ieżeli n ik t  w ięcey nie 
zachoru ie , wtedy zdjąć okordonowanie.

c) Jeże liby  kto um arł  z ch o le ry  vv domu, 
przed wysłaniem g o i ł o  szp ita la ,  xv lakiem zda­
rzeniu pościel i odzienie , k tóre na nim było, spa­
lić i zniszczyć,familią i mieszkanie zmarłego o k o r ­
donować na czas przepisaney w poprzedzaiącym 
punkcie o b se rw a c y i , a mieszkanie , w którem  on 
umarł, starannie oczyścić , nakadzić preparatam i 
сіііогупохѵеті, a potym p rzew ie trzyć ,  przyiąwszy 
za prawidło, ażeby przed nakadzeniem рокоіохѵ, 
okien w nich nie otwierać, ponieważ gdaniem K o ­
mitetu Moskiewskiego zaraza od ch o le ry  udziela 
się przez pośrzednictwo zepsutego powietrza, an ie  
przez dotykanie się rzeczy.

d) Jeże li  okaże si^ k ilku  chorych  na cho­
le rę  w różnych częściach iednego i tegoż sa­
mego domu , w takim razie ca ły  dom trzym ać 
w okordonowaniu.

e) W e  Wszystkich podobnych zdarzeniach, 
wyymuią się od okordonowania P P .  W oyskow i

; i Cywilni N a cze ln icy ,  U rzędn icy  zaięci służbą 
i Lekarze  ̂ k tó rzy  z obowiązku sxvego i za tru­
d n ię ^  mogą w ychodzić bez przeszkody z do- 
mow okordonowanych, Z zachowaniem jednakże 
wszystkich praw ideł ostrożności.

f) P rze z  pośrzednictwo P .  W ileń sk ieg o  P o -
licmeystra zobowiązać podpisami, pod surową od­
powiedzialnością wszystkich mieszkańców miasta 
W iln a  , ażeby p rzez  niedowierzanie ■ przesądy, 
lub z in nych  iakich  p rzy czy n , ,  nie xvażyli się 
zataiać w domach swoich chorych  z oznakami 
c h o le r y , gdyż iedynie przez  użycie ry c h ły c h  
ochraniających śrzodkow , zależmy skuteczne le ­
czenie tey  choroby. —  Z ęby  zaś n ik t nie wy­
mawiał się nie wiadomością, poruczyć P .  P o l ic -  
meystroxvi , xvydrukowawszy ogłoszenie o tem 
w dostateczney liczbie exemplarzoxv w rossyy- 
skim , polskim i żydowskim dyalektach, opubli­
kować ie przez rozesłanie po dom ach i p oprzy .  
hiiać po rogach ulic, a także kazać czytać trzy ­
k ro tn ie  w Szkole żydowskiey. x

g) Po ruczyć  W ileń sk iem u  Urzędowi M e­
dycznemu (Врачебной Управѣ) natychmiast uło­
żyć i wydrukoxvać k ró tk ą  i iasną in s trukcyą ,  
względem śrzodkow ochraniających od ch o le ry ,  
zachowania dyely , i t. d., k tórą  publikow ać dla 
powszechney wiadomości, sposobem, w poprze­
dzaiącym punkcie opisanym.

h) Do wyznaczonych zaś z rozporządzenia 
Jaśnie W ielm ożnego Pana G ubernatora Cywil­
nego dw óch  szpitalow ch o le row ych , wyznaczyć 
ieszcze trzeci  dla dotkniętych ch o le rą  osob woy- 
skow ych , i  o przeznaczenie do tego ostatniego 
M edyko w wiedzy woyskowey, prosić Jaśnie W ie l -



możnego Gubernatora uczynić  z kim wypada 
zniesienie się.

i) Ażeby wyznaczeni po K w arta łach  i znay- 
durący się p rzy  szpitalach M edycy, w każdym 
czasie, a nawet w n o cn ey  porze, mieli możność 
dawania pomocy lekarsk iey  złożonym cholerą, 
p rosić  Jaśnie W ielm ożnego Pana G ubernatora 
Cywilnego , ażeby oni opatrzeni byli pozwolę- 
niami dla ich okazywania patrolom.

k) Rów nież przedstaw-^ do uwagi Jaśnie 
W ielm ożnego G ubernatora , że wyznaczeni do 
szpitale w fe lcze r  o wie i posługacze, po większey 
części ludzie ubodzy , potrzebuią na swoie .u- 
trzymanie i familiy, nie roniey i t o ,  że opatry­
wanie pokarmem  c h o ry ch _ суѵѵйпеу wiedzy, 
sporządzenie po szpitalach łóżek, stolików, bie­
lizny, odzienia, i t. d., wymaga takoż w ydatków , 
na opędzenie k tó rych  trzebaby, na pierwszy raz 
choćby  nieiakiey summy. I

4) W szystkie wyżey opisane praw idła  powinny 
bydź zastosowane do wszystkich miast powiato­
wych i wiosek, za p rzyw rócen iem  w nich po­
rząd k u  i p raw ne у w ład z y ; a tymczasem pole­
cić P an u  W ileń sk iem u  Powiatowemu Marszał­
k o w i  Szlachty podać ie do wykonania w po­
w iec ie  wileńskim.

A utentyk podpisali:
Cywilny Gubernator Obreskow —  Poczt- 

D ybek tor A ndrzey B ucharsk i—  W ice -G u b ern a-  
to r  Listow ski —  K orpusu Żandarm ów P u łk o ­
w nik  Jazykow  —  Sprawuiący obowiązek M ar­
szałka Gubernialnego Stanisław Szumski —  Ję_ 
d rzey  Śniadecki —  W ileń sk i  K om endant P ó ł-  
kow nik  Ju k iczew  i  — G ubern ia lny  P ro k u ro r  
Grzegorz D oppelm ayer —  P ę l ic m e y s te r  K o rp u ­
su Żandarm ów P odpółkow nik  Rutkow ski __ In ­
spektor A u d rzey  Seyffe< t —  Głowa Miasta N o ­
wacki;

L i s t a  2 m i  o n  o w a.
P P . U rzędników, Pomocników ich  i  M edy­

ków., zaproszonych do przyjęcia na siebie bliższe­
go dozoru , za czystością i ochędóstwem po do­
mach i  mieszkaniach w  mieście W iln ie .

K w ietn ia  i i  d n ia  i 8 5 i roku.
JP i e r  w s z e y  C z ę  ś c  i.

iszy  K w arta ł .  P . Assesor Kollegialny A n ­
derson— Pomocnicy: Kupiec Honczarow, K upiec
W ołczaninow , Kupiec T ichon Z aycow __D oktor
M edycyny Grass, mieszka w domu Paęa na u li­
cy wielkiey.

2gi K w arta ł .  P . by ły  P rezyden t Sądu Głó­
wnego C lnapow icki— Pomocnicy: Kapitan  Miller, 
F ranciszek Poznański , H u r t ig — Doktor Awłose- 
wicz, mieszka w domu Liboszycowey na ulicy 
Niemieckiey.

Sci, K w arta ł .  P. Rzeczywisty R adca Sianu 
M alew ski— Pomocnicy: Hołubowicz, K orw ell ,  Są­
d eck i— L ekarz  Sułkiewicz, mieszka w .dom u Gie- 
droycia na ulicy W ie lk iey .

4 ty K w arta ł .  P. Radca H onorow y S trum ił­
ł o — Pomocnicy : Szlachcic Buczyński, Sekretarz 
kollegialny Zienkowicz— L ekarz  Jąwłowski, mie­
szka w domu Szpakowskiego na ulicy Rudnickiey.

D r u g i e j  C z ę ś ć  i.
iszy K w arta ł .  P. Rektor C esarskiego Uni­

w ersy te tu  W ileńsk iego /R zeczyw is ty  Radca Sta­
nu  P e l ik an — Pomocnicy: Potocki, Platon K u k o l-  
nik, Naksianowicz--- Doktor W róblew ski,  mieszka 
w  domu własnym na ulicy Swięto-Jariskiey.

2gi K w arta ł .  P. K am er - Ju n k ie r  Abram o­
wicz— Pomocnicy: Horbaczewski, Buksza, L ip iń ­
ski — D oktor Rosołowski. mieszka w domu Maksa 
na ulicy T rock iey .

5ci K w a r ta ł .  P .  by ły  P rezyden t Sądu G łó­

wnego Dowgiałło— Pomocnicy: R adca Honorowy
Baranowicz. X aw ery  D e y b e l /J ó z e f  Milanowski—- 
Lekarz Kononowićz, w domu W o lfa  na P ohulan­
ko wy m zaułku.

4ty K w arta ł .  P . Professor Radca Dworu De- 
neuye, Pomocnicy: Kapitan K urkow ski,  Sekretarz 
kollegialny In czy k — Lekarz M ilkiewicz, w domu 
własnym  na ulicy Tatarskiey .

T r z e c i e j  C z ę ś c i .
iszy K w arta ł .  P. Radca Stanu Krassowski— 

Pomocnicy: wiedzy Litewskiego Pocztamtu Sztabs- 
Kapitan Zarnowski, A dwokat H ieronim P ie tk ie ­
wicz , Szlachcic Malinowski — Lekarz Rogow ski, 
w  domu własnym ńa Skopówce.

2gi K w arta ł .  P . Marszałek Pow iatu  W i le ń ­
skiego Szutnsk,i — Pomocnicy: R adca H onorow y 
M oszczyński, Radca H onorow y Chary tono w ic z , 
Kapitan Radziszewski — L ekarz  Auzbikow icz, w  
domu własnym na Zarzeczu*

3ci K w arta ł .  P .  Podpółkow nik  Bohdanowicz— 
Pomocnicy: R eg en t  Onufry Jasiewicz, Szlachcic 
Gieczewski, Obywatel Gain — L ekarz  Syrewicz, 
W domu Żółkowskiego na Zarzeczu.

4 ty K w arta ł.  P. b y ły  P rezy d en t  Sądu P o ­
wiatowego Sawicki— Pomocnicy: R adca  H onoro­
wy H itle r ,  Obywatel Zaykow ski, M a rk o w s k i__
Lekarz Maliszewski, w domu W ikaryuszów  W i-  
leńskiey Katedry.

O g t  o s  z  e  n i  e.
i  Izba S k a rb o w a  W ileń sk a  ogłasza, że w  

oney na dzień 27 i 5o bieżącego A p ry la  m ie­
siąca, naznaczone są te rm in a  do l icytacyi na  te  
pocztow e stacye w  W ileń sk iey  G nbern ii,  z k t ó ­
rych  zdjęte zostały konie przez b u n to w n ik ó w .  
Życzący wziąć w te n n tę  ta k o w a  stacye d o  u -  
końozeuia bieżącego triennium  z obowiązkiem  
w ystaw ienia  koni ' z a raz  po oczyszczeniu p rzez  
woyska pocztow ych t r a k tó w ,  zechcą iaw ić  się 
do  Izby S k arb o w ey  z dostatecznemi ew ikeyam i 
w  k ilk a  dni p rzed  naznaczonym  term inem , aby  
Stawało czasu do ro zpa trzen ia  kauoyi.

Sow ie tn ik  K ram er .
K olleg . S e k re ta rz  M alew ski.  (272)

1 D ek re t  E x d y w izo rsk i ,  p rzeznaczający sa -  
tysfakoyą k red y to ro m  b. E x a k tó r a  K o w ie n .  W .  
M arcina  Sobolewskiego , o raz zasądzaiąoy n a  
iego debitoraoh sum m y, w  izbie S ądu  Z iem skie­
go P ttu  W ile ń .  d n ia  i 5 idącego miesiąca a -  
p ry la  1 8 3 1 ro k u  p rom ulgow anym  będzie .

J a n  P isanka S. Z. W .  (271)

2 Od W ilcń sk iey  Izby S k arb o w ey  ogłasza 
się, iż w  niey na przedaż d rzew a; różnych  w y ­
m iarów  1476 s z tu k ,  d re w  5 o kubicznych  są ­
żni i 54yo jednokonnych  wozow chróstu , w y ­
rąbanych w  skarbow ych  lasach Kowieńskiego 
powiatu, K o m ia n o w s k im ,  Rumszyskim i E y g u l-  
skim, przy  przełożeniu now ey  drogi szosse, n a ­
znaczone targ i 11, 12 i 14 d n ia  następu jące­
go miesiąca rnaia te raźn ie jszeg o  ro k u ,  do k u ­
pienia onycli zechcą życzący przybyć do Izby 
S k a rb o w e y  na naznaczone term iny .

Starszy Leśniczy i K a w a le r  Strokowski* 
N aczeln ik  Stołu Kisiele wicz. (269).

2 R ad a  M ieyska W ile ń s k a  za w iad am ia  P u ­
bliczność, iż odbyw ać będzie w  Izbie swoicy n a  
R atuszu lioytacye d n ia  15 , na oddanie w a r e n ­
d ę  roczną karczem  d w ó ch ,  należących do fo l­
w a rk u  Leońiszek i Tupac iszek ,  i udzielnie ziem

W



czyli pustoszy przez! rozm aite  osoby cząstkami 
n a  ogrody a ren d o w an y cb ,  a  W dn iach  22, 2 5 i 
ъ 4 teraźtiicyenego miesiąca ap ry la  na  oddanie 
w  a ren d ę  samyohże fo lw a rk ó w  z «siew em  ozi- 
m y m  na la t  k i lk a  w ed le  życzenia ambicntów; 
n a  tak o w ą  licytaoyą zaprasza  życzących aren- 
dow aó co bądź z w y rażonych  possesyi. D a tt  
d n ia  9 ap ry la  i 8 5 1 ro k u .

M ich a ł  jn re w ic z  R .  M. W .
(27 0 )  P ism o w o d ca  M arc in  Pozie wio**

O g ł o s z e n i e .
O d  W ileń sk ieg o  R z ą d u  G ubernialnego.
5 P rz y  w zięciu  Szlachcica H ippolita  Ł ab a -  

new sk iego  , p rzyw ódzcy  b a n d y  zbuntow anych  
p rzez  niego ch łopów , i za to uznanego p rz e s tęp -• 
c a  P ań s tw a ,  znaleziono pięć obli go w  p ien ięż­
nych , z k tó ry ch ,  a  mianowicie: iszy  ap ry la  a5 
d n ia  і 8з 4 ro k u  od W ileńskiego  Ziemskiego P i­
sa rza  Józefa Olszańskiego n a  5oo rubli;  2gi a- 
p r y l a  25 d n ia  1829 r o k u  od Michała B alińskie­
go ,  Członka Kommissyi E d n k ac y y n ey  na 5oo ru ­
bli;  5ci i  4 ty  od  Jn l jan a  P a c a  Pom arnaokiego  
v? 1829 ro k u  ap ry la  c 5, n a  i 8,5oo ru b l i  s r e ­
b re m  w y d a n e ,  n a leż ą  w łaśc iw ie  samemu Ł a b a -  
no w sk iem u ,  po  k tó ry m  pom iecione  summy pod­
pada ła ,  n a  osnow ie p ra w ,  konfiskac ie  i obróce­
n iu  d o .S k a rb u .  5 ty zaś oblig n a  800 czerw , zł., 
w y d an y  przez X ięo ia  G ab ry e la  Ogińskiego K o ­
m o rn ik o w i Paszkow skiem u, a  od niego p rz e la ­
ny  O byw ate lce  W ito m irsk iey  z nadpisem  o w zię­
c iu  od niey 1000 ru b l i  s re b rem  z dozw oleniem  
ley  uzyskan ia  od O byw ate la  Ogińskiego , p o d ­
p a d a  w y b a d an iu  : iak im  sposobem dosta ł  się 
Ł aba rtow sk iem u . Azatym, oprócz uczynionego 
rozporządzen ia  o na łożeniu  zaprzeczenia n a  m a­
ją tk i  wyżey wspom nianych d łużn ików  Ł ab an o w - 
ekiego, o t e m ,  co w yżey  iest wypisano, ogłasza 
się pow szechnie tym  końcem , ażeby ci d łpżn i-  
cy Ł abanow sk iego  nie mogli należących im m a­
ją tk ó w , p rzed  zapłaceniem  przypadających  ę d  
n ich  d łu g ó w  z p rocen tam i p rzcw ieśdź  w  inne 
rę c e  , p rzez ró żn e  t ra n z a k ta .  A p ry la  8 dn ia 
18З1 ro k u .  Assesor Józef Szulc.

S e k re ta rz  K ow alenok .
N acze ln ik  S to łu  R om uald  C zarnocki.  (267)

P r  z e  d a  ź,

8 Ppdaie się do wiadomości pub licżhey , 
że w fabryce sukienney J W .  Senatora Novos. 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od czterystu 
do pięciuset post.fwow sukna różnego kolo ru  
i  gatunku, w cenie od rub li  srebr.  1 kop. 5o, 
do ru b l i  s r .  6 i wyżey arszyn. O prócz tego 
znayduią się w znaczney ilości kazimirki*, pół- 
sukienka, (draps de dames i  draps de zephyre) 
zwane, chustki różne i t. d.

Zaprow adzony w tey  fabryce  , od k ilku  
miesięcy, now y i łatwieyszy sposób robienia su­
kna i dozwala w łaścicielowi przy  sprzedaży o -  
nego, odstąpić dwadzieścia procentów  od  c e n y ,  
za iaką  toż sukno dotąd przedaw auem  było.

P od ług  życzenia kupu iących , sukno to mo­
że bydź wprost z fab ryk i  wydaw ane iuż stem- 
powanem i dekatyzowanem , lub też w stanie 
swoim pierwiastkowym. Za trw ałość i  piękność 
nadanego na suknie lustru , fabryka zaręcza ; 0- 
raz upewnia, że szerokość i  długość sukna p rzez  
stempowanie niezmnieyszą się bynaymniey. O- 
b o k  tego uwiadamia s i ę , że sukno Słonimskiey 
fabryki, iest gęste, mocne i  z dobrego materya- 
łu : maiąc zaś na sobie przez dekatyzowanie po­
większony lus tr  , n iewciąga wody i n ie  p rz y y -  
muie żadnego pyłu .

Duponts D y rek to r  F ab ry k i .
W o l n o  d ru k o w a ć  W i le ń s k i  Czasowy P o -  

l iom eyster  K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u tk o w sk i .  (176)

А р е н д а .
іо  Желающіе в з я т ь  Въ аренду с т а р о с т в б  

Болницкое и Толицкое на іо  лѣіпній срокъ,щиша- 
я съ 12 апреля і 85 і года съ п латеж ем ъ  к в а р т ы  
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ Г. Вил- 
комѣрь, и осведомиться въ т р а к т и р ѣ  въ домѣ 
Червинскаго о т ъ  йриежаго.

A r e n d a .
1 о Ż yczący  wziąć w  a re n d ę  S ta ro s tw o  Bie« 

Inickie iT o lick ie  n a  te rm in  locio letn i,l icząc od 12 
ap ry la  1 8 3 1 ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S k a rb u ,  
raczą  zgłosić się do m. W ilk o m ie rz a  i powziąć 
wiadom ość w  t ra k ty e rz e  w  do m u  C zerw ińsk ie ­
go od  w ja z d u . ' (228)

1 N a  u licy  W ile ń sk ie y  w  do m u  W .  T o m a ­
szewskiego po d  N .  702 są do  naięc ia  pokoie  
nam olnym  p ię trze  od Sgo Jerzego, tam że  znay- 
dn ia się do sp rzedan ia  m ocne d rążk i  m ało  uży­
w ane; pom ienionycli a r ty k u łó w  d o s tać  m ożną 
za b a rd zo  u m ia rk o w a n ą  cenę, o k tó re y  d o w ie ­
dzieć się m ożna o d  mieyscowego m argrabiego .

W o ln o  d ru k o w a ć  W ile ń s k i  Czasowy P o -  
licmeyster K o rp u s u  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w n ik  
R u tk o w sk i.  (274)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo teraźnieyszego miesiąca 

kwietnia, zaczął się drugi kwartał pre­
numeraty na Gazetę Kuryera Litewskie­
go mieyscowey: cena zwyczayna : na pa­
pierze zwyczaynym rubli sr. 2 k. 25, 
na białym r. sr- 3 k. 25.

S ta n  powietrza.W yso ko ść  Barom.Czas Obserwacyi.
Północny.
Zachodni.
W schodni,

O bserw acye  |  dT >3 
m eteorologi- >d. i4 

czne .

Pochm urno,
Pogoda.
Pogoda.

w iecz

rano

g w ys . Ther. R ć a ii .  I

§ + 10 stopni. I
10£ ~  —h

D r u k a r n ią  A .  M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala si^ ' drukować. W ilno . i 85i. d. i 5 kwietnia.

C ehzor L eo n  B orow ski.


